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P R Z E D P Ł A T A : I N S E R A T ? :
ewierćrocznie dla miasta Poznania 1 taL 20 sgr 

na cale Prusy 2 tal.
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przyjmują się tylko w expedycyi.
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Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  15. Kwietnia. —  Na posiedzeniu izby wyższej oświadczył lord 

Malmesbury, źe w Dowrze, Folkestone, Liwerpolu i Śoutharaptonie zostaną 
biura paszportowe założone, w którycb każdy przez magistraty, lekarzy lub 
duchownych polecony otrzyma za dwa szylingi paszport do podróży. Lord Cla­
rendon pochwalił to urządzenie.

W  sprawie Bernarda wysłuchano świadków.
P a r y ż ,  16. Kwietnia. — W edług nadeszłych tu wiadomości z Neapolu 

zd . 12. b. m., mówiono tara o zamiarze założenia obozu pod Gaetą. Hr. Trapani, 
brat królewski, złożył dowództwo nad gw ardyą z powodu różności zdania.

Z Konstantynopola donoszą pod d. 8. b.m., że wCzerkiesyi odkryto wielki 
spisek. Syn Sefera baszy przejął listy węgierskiego pułkownika Bangya. Osta­
tni przyznał się do wszystkiego i skazany został wraz z emisyaryuszem rosy j­
skiego jenerała Philipsona na śmierć.— Porta postanowiła surowo występować 
przeciw Armeńczykom, którzy za paszportami rosyjskiemi w ystępują jako pra­
wdziwi Rosyanie.

T r y e s t ,  14. Kwietnia. — W edług najnowszych wiadomości z Hercego­
winy opuściła fregata turecka »Feizi Bahri« port Kiecki d. 12. b. ra. i zabrała 
z sobą dotychczasowego gubernatora Bośnii.

T u r y n ,  13. Kwietnia. —  Anglikowi Hodge doręczono adres uznający 
jego zasługi. Były wydawca ‘Italia del popolo« de Negri, skazany został na 
miesiąc więzienia i zapłacenie 100 franków kary z powodu niedostatecznej legi- 
tymacyi. Z Cagliari wydalono politycznego wychodźcę Ribę. W  Genui utw o­
rzy ł się komitet ku wspieraniu rodzin, których członkowie skazani zostali na 
więzienie lub śmierć z powodu zamachu dokonanego w d. 29. Czerwca.

P e t e r s b u r g ,  16. Kwietnia. — Od 1. Lipca r. b. płacić się będzie od 
wszystkich tow arów  wywożonych i dowożonych 5 kopijek od rubla cłowego 
na pokrycie kosztów budowli nadgranicznych, przeznaczonych dla kolei żelaznych.

Na Newie jeszcze kra nie puściła.
F r a n k f u r t  n a d  M e n e m ,  16. Kwietnia. — S z w a b s k i  M e r k u r y  do­

nosi, że w F rejburgu  w Szwajcaryi podczas wyboru do rady grainnćj przyszło 
do rozruchu. Bandy przechodziły przez ulice niosąc czerwone chorągwie i do­
puszczały się bijatyki. W szystkie domy gościnne, w których radykaliści się 
zwykli byli zbierać, zamknięto i wezwano 250 ludzi pod broń, celem utrzym a­
nia porządku.

B e r l i n ,  17. Kwietnia.— Najj. Pan raczył udzielić zwyczajnemu profeso­
rowi przy uniwersytecie królewieckim Dr. R o s e n k r a n z o w i  i praktycznemu 
lekarzowi Dr. P r o s k e  w Baborowie w powiecie łupczyckim order orła czer­
wonego 4ej klasy, tudzież byłemu sołtysowi M e w e s  w Bornim w powiecie 
Osthavelland, sołtysom K i e p e r t  w Kietz, V o s s o w i  w Giistow i S y l w e -  
r t r o w i  w Rohrbeck powszechną oznakę honorową, a zamianować tajn. radzcę 
Antoniego U l r i c h a  referującym radzcą w ministerstwie spraw  duchownych, 
oświecenia i lekarskich, radzcę kammergerichtu N o a c k a  tajnym radzcą spra­
wiedliwości, notaryusza G o e d e c k e  w Hali i H e m p l a  w Weissenfelsie radzcą 
sprawiedliwości.

B e r l i n ,  16. Kwietnia. — J. kr. w. książę pruski słuchał dziś referatów 
prezesa ministerstwa.

— Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 15. b. m. przyjęto budżet 
państw a, który wynosi 126,409,778 tal. w dochodach i rozchodach, włącznie 
z 6,208,803 tal. jednorazowego i nadzwyczajnego wydatku. Następnie toczyły 
się rozprawy nad podwyższeniem podatku od cukru ćwiklanego i t. d. Prze­
mawiali za przyjęciem projektu deputowani p. Berger, Patów i prezes minister­
stwa bar. Manteuffel, przeciw przyjęciu deputowani p. K ruse, Kiihne i Blan- 
kenburg. O godzinie 3 odroczono rozprawy.

— K o t o ń s k a  g a z e t a  pisze: z dobrego źródła dowiadujemy się o stanie 
sprawy duńskiej i niemieckiej. Rząd pruski oświadczył przez posła swego 
przy dworze cesarskim gabinetowi wiedeńskiemu, źe propozycyą duńską nie- 
uwaza za dostateczną i dla tego da zlecenie posłowi swemu przy bundestagu, 
aby wystąpił przeciw tejże propozycyi i domagał się o wyznaczenie rządowi 
duńskiemu pewnego terminu do podania nowych i więcćj zadowalających pro- 
pozjcyi.^ Odpowiedź austryacka brzmi, źe gabinet cesarski wprawdzie uważa 
także duńskie ustąpienia za niedostateczne, ale co do wyznaczenia terminu nie- 
zgadza się z rządem pruskim. Rząd pruski niechcąc atoli rzecz tę puścić 
w  odwlokę, ma zamiar dalej układać się z A ustryą, aby doprowadzić na 
mocy ostatnich koncesyi duńskich sprawę tak długo ciągnącą się do wypadku 
więcej właściwego i odpowiedniejszego założonemu celowi.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  —  Mówią dzienniki, źe Anglia się zbroi 
przeciw napaści francuskiej, tymczasem jak korespondent do gazety wrocła­
wskiej pisze, nie było ani jednego artyłerzysty na wałach, kiedy holenderska 
fregata przepływała około dwóch warowni W almer Castle i Deal Castle i salu­
towała obie warownie wystrzałami armatniemi. Czemu nie było i niema arty - 
lerzystów w tych w arow niach, na to dają odpowiedź, źe ani torysowie ani 
whigowie niewierzą w napaść i zerwanie sprzymierza z Francyą. Zaprzeczyć 
atoli niemożna, źe Anglia zbroi się na morzu, źe floty po portach spoczywają, 
ale to nie dla tego jak  mówią Anglicy, aby odpierać napaść francuską, tylko 
aby odgrywać rolę widza imponującego w zdarzeniach, na jakie się zanosi. 
Stronnictwa angielskie są tego zdania, że stopa francuska w nieprzyjacielskim 
zamiarze nie postanie na ziemi angielskiej, ale może na stałym lądzie europej­
skim rozrucha się. John Buhlowi zdaje się że wynalazł form ułę, podług któ- 
rćj rozwiąże się polityka napoleońska. W yciąga więc równoległą do czasów 
dawniejszych, a kiedy go dochodzą słuchy, źe sąsiad sposobi się na w ypraw ę 
do Anglii, wyprowadza wniosek, źe tak samo się stenie, jak  dawnemi czasy, 
kiedy cesarz Napoleon zgromadzał armią bulońską, a zamiast na Anglią szybko 
się odwrócił na Alpy. Tak sądzi John Buli, tak rząd angielski i według tćj 
modły urządza swoją politykę. Korespondent gazety wrocławskiej zwraca 
uwagę polityków stałego lądu na fakt, źe sam rząd angielski stara się przeko­
nać cesarza Napoleona, iż dla niego właściwem jest polem ląd stały.

W iedzą tu w Anglii dobrze, źe cesarstwo niezdolne jest oprzeć się żyw io­
łom, które je  wysadzają na tó r wojenny, wiedzą tu  dostatecznie, że Francya 
n aseryo  przechodzi w period występowania czynnego, nie kry ją przed sobą 
korzyści, jakie w ypłyną dla Anglii, kiedy cesarstwo zabrnie w zapasy stałego 
lądu, czyli jak nazyw ają to w czynną politykę, byle Anglia nie była uwikłaną 
w nią i pozostała imponującym widzem. Z tego powodu chętnie zwracają 
uwagę Francyi na południe. W szystkie artykuły większego znaczenia, jakie 
T i m e s  teraz umieszcza, są odezwami do dyplomatów paryskich, aby przeko­
nali się, źe posłannictwo Francyi jest europejsko kontynentalne. W ątpić nier 
można przeto, jakie wkrótce owoce spłodzi sprzymierzę angielskie i francuzkie. 
W krótce ujrzemy inne ministerstwo, zmienione ministerstwo na palmerstońskie, 
russelskie i gladstońskie, które będąc przychylne sprzymierzu francuzkieinu 
i pilnując honoru i potęgi angielskiej, najzdolniejszem będzie do utrzymania po­
lityki w powyżej przytoczonych rozmiarach. Nietylko atoli znajdujemy skazó- 
wki tej polityki w T i m e s i e ,  ale i inne poznaki, które wzbudzają pewien ro ­
dzaj natężonej uwagi w państwach stałego lądu.

— N o r d  przyznaje, źe wystąpienie z ministerstwa skarbu rosyjskiego 
pana Brocka było koniecznem, gdyż rosyjskie finanse potrzebują radykalnćj 
reformy.

S z c z e c i n ,  13. Kwietnia. —  Jenerał inspektor korpusu inźynieryi i for­
tec, jenerał porucznik Brese W iniary przybył tu  z Berlina z adjutantami 
swymi. Podobno przyjazd jego do Szczecina zostaje w styczności z planem 
rozszerzenia tego miasta.

Hostia,
Podaliśmy reskrypt cesarski z 24. Marca, którym cesarz odpowiadając na 

podanie szlachty kijowskiej, podolskiej i w ołyńskićj, upoważnia ją  do tw orze­
nia komitetów, mających ułożyć projekt zniesienia poddaństwa i polepszenia 
bytu włościan, podobnie jak  poprzednio wydanemi reskryptami upoważnił do 
tego szlachtę gubernij wileńskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej, oraz kilka gu- 
bernij wiclkorosyjskich. Do tego reskryptu równie jak  do poprzednich załą­
czona jest odezwa ministra spraw  wewnętrznych, uzupełniająca prawidła objęte 
w reskrypcie, w przedmiocie składu i sposobu działania komitetów. Gdy ode­
zwa ta zawiera obszerniejszą i nieco różną instrukcyę, niź odezwy wydane 
poprzednio dla innych gubernii, których to zresztą odezw w całości nie poda­
waliśmy, dla tego ważną odezwę niniejszą zamieszczamy w całćj osnowie.

•Odezwa ministra spraw  wewnętrznych do kijowskiego, podolskiego i wo­
łyńskiego jenerał gubernatora, wydana w dniu 24. Marca.

Miałem szczęście złożyć najpoddaniej cesarzowi zakomunikowane mi przez 
W. ks. mość uchwały szlachty gubernij kijowskiej, podolskićj i wołyńskiej 
o dozwolenie szlachcie pomienionych gubernij przystąpić do ułożenia projektu 
przepisów, mających na celu polepszenie i urządzenie bytu ich włościan.

Cesarz reskryptem na imię wasze wydanym, raczył dozwolić szlachcie gu ­
bernij zostających pod waszym głównym zarządem przystąpić, za pomocą 
urządzić się mających w  każdej gubernii komitetów, a dla wszystkich trzech 
gubernij jednej komisyi ogólnej, do ułożeniu projektu przepisów dotyczących 
tego przedmiotu, na zasadach głów nych wskazanych ju ż  innym guberniom, \



oraz  z zastosowaniem się do obowięzujących w guberniach kijowskiej, p o |o l-  
skiej i wołyńskiej przepisów inwentarzowych. '

W  uzupełnieniu prawideł objętych w reskrypcie w  przedmiocie składu 
i sposobu działania komitetów i komisyj, u s ta n a w ia ją c y c h  się dla Czynności ni- 
niejszćj, cesarz rozkazać raczy ł:  f

1) P rz y  w yborze  do komitetów gubernialnych członkow z każdego po­
wiatu, pozostawić do woli szlachty, jeżeli tego Życzyć sobie1 będzie, w ybrać  w  
tym  celu i marszałka szlachty.

2 )  Zobowiązać Szlachtę, aby  przy  w yborach członków w ybra ła  po j e ­
dnym z ksżdegb powiatu kandydacie, k tóry  zastępować będzie w komitecie 
miejsce nieobecnego członka powiatu.

3) W .  ks. móść m a  zatwierdzać uskuteczniony przez szlachtę w yb ór  człon­
ków  i k andyda tów ; u r lopy  zaś m a ją  być  dawane: w komitetach guberńial- 
nych, przez naczelników gubernij, a w  komisyi ogólnej przez VV. ks. móść.

4) Komitetom gubernialnym ma być dozwolonem zapraszać z upoważnie­
nia naczelników guberh i j ,  na sw e posiedzenia, dla niezbędnych na rad ,  tych  
obywateli '  kkidej z trzech g u b e rn i j , k tórzy  będą w stanie dostarczyć komite­
tom potrzebnych im wiadomości i objaśnień. Zapraszanie zaś takich obywateli 
do kóómiskj ogólńćj, ma być  dozwalanem z upoważnienia JO. pana.

5 )  Dozwolić szlachćie każdej gubernii, ieżeli uzna tego potrzebę, udzielać 
ze sw ych  sum honCfr'aria członkom przez nią ob ran ym , a także łożyć  ńą’ roz­
maite dla komitetów' gubernialnych i komisyi ogólnej wydatki.

6) N aczelo ićpgubernij mając sobie powierzouem do ilnowanie prac komi­
te tów  gubernialnych, mogą żądać od tych ostatnich składania sobie protokółpw 
ich narad,

7 )  Komisya ogólna powinna przedstawiać w asze j  ks. M. swe protokoły, 
a na przypadek poćżynienia przez was u w ag , może bez was u w a g ,  może bez 
Względu'na Swe poprzednie decyzye, roztrząsać takowe na nowo.

8 )  Komitety gubernialne mają ukończyć swe prace w ciągu sześciu mie 
sięcyi licząc Ód dnia ich otwarcia. Dla ukończenia prac powierzonych komisyi 
ogólnej, ma byc również wyznaczony termin sżeścio- miesięczny, licząc od 
dnia nadesłania lej wszystkich 'p ro jek tów  nakreślonych przez komitety guber-
ńialne. '1 ^  ' *■  ...............,  ' ... 17'

‘ Jednocześnie cesarz raczył polecić mi, abym zakomunikował W .  ks. M. 
moje UWagij k tó r e  będą m ó g ły : p rzy jść  w" poihoc komitetom i komisyi przy ich
pracach;'  11 " -; •

W y k o n y w a ją c  takow ą wolę na jw y ższą ,  po przejrzeniu odezw moich 
w  ty m  sahiyin przedmiocie do naczelników innych gubern i j ,  k tóre przys tąp iły  
do ‘urżćjdżóniit' by tu  włościan, zna jdu ję ,  iż komitety ustanawiające się w' g u ­
berniach 'kijowskiej, podolśkiej i wołyńskiej , oraz komisya ogólna dla w sz y ­
stkich trzech gubernij;  w  celu ułożenia projektu przepisów o urządzeniu i pó- 
fepśzenih by tu  włóścian obywatelskich, winny mieć na względzie i szczegóło­
w o roztrząsńąć i rozpoznać z zastosowaniem ich do okolićżnóści miejscowych 
{'szczególnych potrzeb każdej gubernii,  prawidła  i wnioski następujące:

L P rzyszłe  urządzeńie stadu 'włościan obywatelskich, na zasadach obję­
tych W reskrypcie cesarskim, ma być  wprowadzone w 'w ykonanie  nie od razu, 
lecz stopnióWo. Włościanie przeto mają zostawać z początku w stanie prze­
c h o d n im i  b y ć  mniej więfcćj do ziemi przyw iązan i ,  a następnie 'dopiero w sta­
nie stanowczym,' p o  nkdaniu ińi p rzez 'rząd 'p raw a przechodzenia Z jednej miej- 
śchowóści dó drugiej z naleźytemi ograniczenia Warunkami. Dla stanu prze­
chodniego wyznaczyć należy pCWien przeciąg CzasU, stosownie dó uznania kó- 
iditetÓW'gubernialnych r komisyi ogólnej, lecz nie d łuższy nad lat 12.

U. S tó só w h ie  do  za sad  w sk az an y c h  w  r e s k r y p c ie 'c e s a r s k im ,  o b y w a te le  
z a c h o w u ją  p r a w o  w łasnośc i  do  całego g r u n t u ;  w celu atóli zapobieżen ia^szko­
d l iw em u  r u c h ó w i  i W łó częg ó s tw u  ludności wiejskiej ',  w łośc ianom  do u ż y tk o ­
w an ia  n a le ż y ty ,  w  m ia rę  możnóśći  m ie jsco w ej ,  dla zabezpieczenia ich b y tu  
i w y k o n y w a n ia  o b o w ią z k ó w  ic h  wzglęgera  rz ą d u  i o b y w a te l i ,  o b sza r  g r u n t d 1, 
za k t ó r y 1 włOściahib m a ją p la c i ć  właścic ie lowi czynsz  łhb odrab iać  mu p a ń sz cz y ­
z n ę .  P r z y  fb żw iń ięc iu  śzczegółoWera  i z a s to so w an iu  tych  zasad g łó w n y c h ,  
kodieczućm  j e s t ' przyjąć Za p o d s ta w ę  o b o w iązu jące  obecnie w gu b e rn iach  ki- 
i o w s k i e i , ’ podolskiej  i Wołyńskićj p rz e p i sy  in w e n ta rzo w e ,  a obok tego mieć na  
u w a d z e  co-tfaśt^pnjei: 5111 < !

1) Pod nazw ą zagrody włościan rozumieć należy ich mieszkania i budynki 
gospodarskie, w rśz  z ziemią na której śą ońó wzniesione i ogrodem.

2 ) ’P raw a  stanu włościan po óstatecznem ich urządzeniu (z wyjątkiem 
praw a przechodzenia do innych miejscowości, które w swoim czasie określone 
zostanie osobnem rozporządzeniem rządu,)  tudzież praw o Własności do zagród 
mają być  nabyw ane bądź p rzez  całą gm inę, bądź przez rodziny włościańskie 
z osobna, nie inaczej jak za pomocą, w obu przypadkach, w y k upu ,  k tó ry  ma 
być spłacony właścicielowi w  ciągu oznaczyć się mającego czasu. W  razie w y ­
kupu przez gminę, zagrody  mają s łużyć  stale i wyłącznie do u ży tk u  rodzin 
włościańskich, do tej gminy należących.

■ W  razie zaś w y ku pu  przez rodziny włościańskie, te ostatnie należą i n a ­
dal, w raź  z zagrodami w ykupionem i, do skarbu gminy i ulegać mają w szy ­
stkim w arunkom  urządzenia i zarządu gminnego.

3) W y k u p  zagród może być uskuteczniony rozmaitemi sposobami, odpo­
wiednio środkom i potrzebońi miejscowym. G dyby  obok wazystkich u lg , j a ­
kie obyw ate le ,  w  dążności do polepszenia bytu  sw ych  włościan, udzielą im 
zapewne, w y k u p ,  o k tórym  mowa, nie mógł przyjść  do skutku w ciągu prze­
chodniego okresu, w ówczas termin w y k up u  może być przedłużony, jakkolwiek 
tćrndin trwania okresu przechodniego nie może w żadnym razie być  dłuższy 
nad lat dwanaście. Należytości przypadające od włościan mogą liczyć się na 
nich i po otrzymaniu przez nich wszystkich praw  osobistych, z zastrzeżeniem 
atoli, iż przed zupelńem uisżczeniem się za zagrody, włościanie nie będą u w a­
żani za zupełnych ich właśeicicli.

'4 )  W y k u p  zagród może być uskuteczniony, bądź w pieniądzach, bądź 
w  robotach osobnych ,  niezależnych od ty c h ,  jakie włościanie obowiązani są 
uskuteczniać ńa rzecz obywatela z g ru n tu ,  jaki na zasadzie ustępu 7 a r tyku łu  
niniejszego, ma być  im dany d o u ż y tk o w a n ia ,  tudzież za pastwiska lub inne 
miejscowe użytki przez obywatela w edług  jego uznania, włościanom udzielone.

5) Co do władania zagrodami, może być postanowionera, iż zagrody 
p rzez  włościan w ykupione, mogą przechodzić bądź w  spadku, bądź przez da­

row izn ę ,  bądź nareszcie przez sprzedaż, tylko w  ręce członków tćjże gminy 
^ łSśćtahskięj, łu b  osoby do tejże gminy przyjmowanćj.

y $ | J Żąfefąńf zagród przed nadanie ziemi w innych miejscach tegoż m ają­
tk u ,  ż przeniesieniem tam budyn kó w  włościańskich, może być dozwalanem, 
IĆcz nić inaczej,  j a k  ua-skutek zobopólnej obywatela i włościanina zgody i za­
twierdzenia osobnych w ładz miejscowych, ustanowić się mających na zasadzie 
nowćj ustanowić się mających ńa zasadzie nowćj ustawy.

7) Z  g ru n tó w  pozostałych, po wydzieleniu należącego do zagród, ma być 
oddaw any włościanom, do użytkowania , dostateczny, o ile okoliczności i zw y ­
czaj miejscowe pozwolą, oraz z zastosowaniem się do obowiązujących obecnie 
przepisów inw en tarzow ych , obszar g r u n t u , a to dla zabezpieczenia ich bytu  
i dania im możności wykonania ich obowiązków względem rządu i obywatela. 
Z a  użytkowanie z tego g ru n tu ,  włościanie obowiązani są bądź odrabiać Oby­
watelowi robociznę w naturze , bądź też opłacać mu czynsz pieniędzmi lub 
produktami: " '

8 )  Oddawane włościanom do użytkow ania  pastwiska i inne użytki po­
winny zostawać stale w  rozdorządzeniu gminy. Zamiana ich i wszelkie co do 
nich zmiany, odpowiednie potrzebom zobopólnego gospodarstwa tak obywatela 
ja k  i gminy, może być dozwolona na skutek wzajemnej zgody. Nieporozumie­
nia stąd wyniknąć mogące, mają być również rozstrzygane przez wspóranioną 
W ustiępie 6tyra w ładzę miejscową.

9) Nie naruszając urządzenia gminnego, należy zachować każdej rodzinie 
p raw o otrzymania na swój użytek g ru n tu ,  podług przyjętego zw ycza ju ,  sto­
sownie do stadeł cha łup ,  przyezem należy starać się nie dopuszczać zby t  czę- 
stćj zamiany i rozdrabiania pól.

10) W ysokość  opłaty wykupnej za zagrodę oznacza się przez oszacowa­
nie nie samego tylko g ruh th  zagrody') lecz i dogodnóści przem ysłowych i miej­
scowych. '

11) Na tejże zasadzie opartą  być ma także wysokość czynszu lub robo­
cizny W naturźćj za ziemię óddaWańą włóśćiWom dó ńźy tlow ań ia .

12) Obok tego koniecznerh je ś t  óznaćżyć,' przy wźględżie’ na przepisy 
i zwyczaje miejscowe, wzajemne praw a i obowiązki członków rodziny włościań­
skiej, tudzież praw a spadku zagród' i wydzielonego 6grunfd',  jak  niemńićj wa­
ru n k ó w ,1 ńa jakich może być dozwolony podżiał'Todziń." * !

1 113) ^owinnósci i roboty W natńrze Odbywać śię mają w edług osobnych 
stałych przepisów', ’co' do lich wyhhat 'u ,  które ułóźonC byc ntają przez komi­
te ty  guberńiaine, oraz przejrzane i' porów nane przeż komisyęj Ogólną, na zasa­
dach o ile można prostych i nie z aw iłyc h , i na zasadzie obowięzujących prze­
pisów inwentarzowych.

: 14) W  ’rażie w y p ła ty  nie regularnćj czynszu, włościanin mą być u ż y ­
w any  do robót w naturze. Obok tego mają być określone, ż '^alęzytęiiai 
szczegółami, środki zabezpieczające należyte w y pełn ian iep rzeż  włościan Żak 
pieniężnych jak i innych powinuości na rzecz obywatela. W  przypadkach ta ­
kich Z ap a try w ać  się również należy ńa przepisy inwentarzowe.

Iłł. Policya dominialna pozostawia się przy  obywatelu. Włościanie winni 
być podzieleni na gminy. Zarząd  interesami gminy i gminna rozpraw a należeć 
będą dó zgromadzeń i sądów  gminnych złożonych z w łościan, pod dozorem 
i!ż a  potwierdzeniem obywateli . ’ " ’ ' ‘ “  ''

IV. Dla nadzoru1 przy  prowadzeniu i w ykonyw aniu  now ych  prawideł, 
i dla rostrzygania  mogących zajść między obywatelami i włościanami sporów, 
ustanowione zostaną osobne', w każdym powiecie władze. “

V. Po zatwierdzeniu i w prowadzeniu w wykonanie nowej ustawy :
1 )  S p rzed aż ,  darowizna i wszelkie przelanie p raw  sw ych  do włościan 

bez g ru n tu ,  niemniej przesiedlanie w łościan , w brew  ich w oli ,  do iń p y c ^ 'm a ­
ją tk ó w  winny ustać; nawzajem włościanom, aż do czasu ich przejścia do stanu 
wolnego, nie może być dozwolonem wydalać się z majątku bez,‘ upoważnienia 
obywatela na którego gruncie osiedli,

2) Obywatelom służy  prawo, w  ciągu całego przechodniego stanu, odda­
wania 'włościan niedbałych lub w ystępnych  , po porozumieniu się z gminą, 
w  rekru ty  lub do rozporządzenia rządu ,  celem przesiedlenia ich do innych  gu­
bernii,  nie inaczej wszakże jak  za zatwierdzeniem tych w ład z ,  które ńa mocy 
nowej us taw y, będą ustanowione po powiatach.

VI. W  projektach mających być ułoźonerai przez komitety gubertjiąlnę, 
należy określić i wskazać;

’ 1 )  Sposób odbywania przez włościan powinności rekruckiej. Dayfąnie 
rek ru tów  ińa‘ b y ć  pozostawionem gminom, za potwierdzeniem obywatęjal

2 )  Sposoby zabezpieczenia w yżywienia  ludu i regularnej opłaty  podatków* 
W  ty m  celu uzytccznem byłoby  lepsze urządzenie magazynów  gm innych ,  tu ­
dzież zaprowadzenie wspólnych up ra w  i kapitałów gminnych.

3) Środki niezbędne dla ustalenia między włościanami ząsad w iary  j mo­
ralności, dia rozprzestrzenienia między nimi umiejętności czytania i pjąąnią, orąz 
rzemiosł uży tecznych , dla p rzy tu łku  starców i kalek, dla podawania pomocy 
chorym i t. p.

Komunikując Waszej ks. mości zasady powyższe, mam zaszczyt upraszgó 
was nejuniżeniej o przesłanie w swoim czasje wszystkich moich uw ag pow y ż­
szych komitetom gubernialnym. G dyby  komitety lub też następnie kojtiisya 
ogólna uznały, że pow ody miejscowe nie dozwalajs na przyjęcie którychkolwięk 
z tych zasad, w  takim razie upraszam W . ks. mość, ażeby polecił komitetom 
i komisyi wskazać szczegółowo w sw ych  zdaniach ostatecznych przyczyny ,  
jakie stoją ną przeszkodzie do ich przyjęcia.

Minister sp raw  w ew nętrznych  S, Łanskoj.n
ff/ranewti.

P a r y ż ,  13, Kwietnia. —  Wedle N o r i j a  tak mało je s t  handel w  Mąr* 
sylii ożywiony, że nawet żelugą parowa wiele h tra t  poniosła,

— M ów ią ,  że oficerowie sardyńscy podróżujący zagreriicą otrzymali roz ­
kaz do natychmiastowego powrotu .

—  Cesarz udał się dziś pieszo do ministerstwa stanjj.i w  tow arzys tw ie  Wr. 
nistra Foulda obejrzał w ew nętrzne  roboty  L o uv ru .

— Naczelne dowództo nad flotą neapolitańską pow ierzył król neapolitąór 
ski bratu sw em u, hrabi de Aquile.

—  Marszałek Pelissier miał dziś w yjechać ,  ale się w strzym ał,  ho 13* 

nigdy nie w y jeżd ża ,  na j u t r o  więc w y jazd  swój odłożył.



—  Wczoraj rozeszła się wieść, że jenerał Espinasse podał się wczoraj do

^  (Kor. C%.) — Podanie I n d e p e n d a n c e  aby na balu hr. Walewskiego 
cesarzowa była w rosyjskim kokoszniku, jest mylne, cesarzowa miała kilka 
ubiorów, między niemi jeden bardzo złocisty, ale nie był to kokosznik. P ro­
stu ję to podanie, bo I n d e p e n d a n c e  czy to z powodu balów, czy obozu cha- 
lońskiego, czy innych zdarzeń, stara się wystawiać rzeczy wcale w innem jak 
są świetle. Książe Napoleon unika wszystkiego, nawet balów. W yjedzie je ­
dnak do Strasburga na spotkanie królowej holenderskiej swej kuzynki, potem 
uda się na wystawę rolniczą do Limoges. W  kwestyi w yspy Perim jest od- 
dawna z Francyą R osya, ale jest z nią od miesiąca także A ustrya , równie in­
teresowana w skierowaniu handlu azyatyckiego ńa morzuSrodziemnem, i uczy­
nienia tego handlu wolnym. Kwestyę tę Francya chce prowadzić nie drogą 
wyłącznego przymierza, lecz drogą konferencyi, drogą europejską. W kwe­
styi rumuńskiej Francya ma przeciw sobie całą E uropę; gdyby się jćj udało 
zebrać Europę przećiw Anglii w Iw esfyi Perim, byłoby to dla niej nie małe 
zwycięztwo.' ‘Prowadzą śięrózległe uegocyacye między dworami kontynental- 
nemi o Rutóunię, kanał Suezki i Perim. Negocyacye są bardzo trudne, bo 
Anglia wyszła z niebezpieczeństw indyjskich. Luknow został w zięty ; 200,000 
armia sipojska rozleciała się na cztery wiatry. M. P o s t  nie sądzi, aby sipoje 
mogli robić partyzantkę. Mówią, źe Francya proponuje Anglii obsadzneie w y­
spy Perim garnizonem angielsko francuzko tureckim. Pan de Lcśseps jest obe­
cnie w Egipcie, skąd powróci do Paryża na czas konferencyi.

Sprawa chrześcian w Turcyi podnosi znacznie pana Rennarda Delessert, 
konsula francuźkiego w Belgradzie. Ma to być dyplomata zdolny.

Hr. Persigny ma dżiś Wrócić do Paryża. Potwierdza się ipoje podanie, 
źe misya marszałka Pelisier będzie tylko tymczasową. Jeżeli rzeczy pójdą do­
brze, hr. Persigny wróci do Londynu. Marszałek Pelissier wyjedzie ilo Lon­
dynu pojutrze. Dziś b y ł on na rew ii, którą odbył cesarz przed tuilęryami. 
Anglicy rcńtierowie bawiący w P aryżu , odbierają jeszcze trwożliwe z Anglii 
listy. W  oczach niektórych Anglików broszura cesarska miała być manifestem 
wojennym ' misya marszałka Pelissier ma przynieść ultimatum; rewia cher- 
bourgska ma być przygotowaniem do wojny. Tymczasem Anglia, chociaż 
zbćoi sWe brzegi i powołuje 'do floty nawet weteranów, gotuje się przyjąć 
wspaniale marszałka Pelissięra i oddaje pod sąd przysięgłych Tchorzewskiego 
i Bferńarda. Proces ostatniego wytoćży się pojutrze. Damy angielskie zbierają 
składki na branzolctkę dłai hrabiny Persigny. Ofiarowały one już  ju ż  podobne.... 
polityczne dary księżnie Lieweń i hrabinie Walewskiej. Marszałek Vaillaht 
dał obiad dla lorda Covley i oficerów, którzy przyprowadzili dzieło angieiskie 
w prezencie. Marszałek wniósł zdrowie krółowćj W iktoryi, a lord Covley ce­
sarza i przymierza zachodniego. Dzis daje dla marszałka Pelissiera obiad lord 
Covley, a hr. W alewski daje wieczór.

W rócił do P aryża doktór jCern. Ma on rozkaz zrobienia kilku prząęlsta- 
wjeń W sprawie pasportów i nowych konsulów, ale sfery rządowe są pewne, 
iż ze Szw ajcaryą rzeczy się złagodzą. Inaczej mają iść rzeczy we Włoszech. 
Anglia zabiera się dó agitowania W łoch, jak  po pokoju paryzkim. Los prawa 
represyjnego w T urynie jest ciągle bardzo niepewny, a to na prawo w pływ a 
niemało Anglia;: Giełda zaczyna Wychodzić ze stagnacyi, mimo złych pozorów 
zewnętrznych, mimo nieczynności handlu i powiększenia się gotówki w banku. 
Stagnacyę zakończyło posłuchanie dane przez cesarza dyrektoryum  dróg że­
laznych. Cesarz nie zezwolił na zniesienie opłaty od wejścia do giełdy, nie 
zezwolił na zniesienie podatku Ód akcyi i obligaóyi, ale obiecał zrobić coś dla 
obligacji i co ważniejsza obiecał, że nie będzie obciążał wielkich kompanii dróg 
żelaznych obowiązkami, które stawały się dla nich ciężarem. Giełda i wielkie 
kompanie dróg żelaznych pokazały się ostatecznie silniejszeml od cesarza. Je­
dnak trzeba czekać' ha realizacją obietnic. Jeżeli wykonanie obietnic nastąpi, 
finansiści zapomną łatwo o opozycyi, i ufność opinii się przywróci. W e Frau- 
eyi giełda tw orzy opinię. /

Pan Olivier przemówił w izbie z powodu regulaminu rachunków budże­
towych i wyrzucił raporterowi źe ukrył deficyt. Pan, Olivier jest miernym 
mówcą, a jediiak zrobił niemałe wrażenie w izbie, choć zbyt deficyt przesadził.

Izba odebrała projekt do prawa dający pensye ofiarom zamachu 14 S ty- 
cznia. Będzie 5 pensji po 1000 i r . ; 24 pensji po 600 fr ., a nadto 30,000 fr. 
będzie rozdane między lekko rannych. Penśye będą dożywotne i wpisane 
wł księgę długu krajowego. Projekt ten przejdzie bez zmiany. Przejdzie także 
bez, zmiany projekt o tytułach. Rząd nie skłania się do zyćzenia legitymistow 
i niechce wziąść pod opiekę praw partykuły  de. Choc ostrożnie i choć zdaje 
się schlepiać legityraistom, cesarz robi to co robił. Zasila dawne ty tu ły  cesar­
skie, cfice rozdać now e, ale czy będzie w stanie utw orzyć a ry sto k rac ji cesar­
ską? to rzecz bardzo Wątpliwa. Napoleon I. nieraiął czasu do tego, a Napo­
leon 111. może nie będzie miał do tego siły. Można powiedzieć, że ciało pra­
wodawcze postępuje więcej w duchu legitymistowskim, a senat w, cesarskim. 
Senat stara się, aby był uwolniony od juryzdykcyi zwyczajnej, jak dawni pa­
rowie, i to otrzym a, bo to zgadza się z systemem cesarskim.

Dnia 17‘. b. rp. upływa termin prezentaćyi kandydatur i złożenią przysięgi; 
dotąd kandydaci opozycyjni nic nie zrobili i może nic nie zrobią, przekładając 
abstencyę nad upadek.

P. Gordon wyjechał na w ieś, to jest znikł. L, Veuillot go przemógł. 
P. Billaud był za U n i v e r s e l e m ,  jenerał Espinasse przeciw, U n i v e r s e l  za­
tem nie wyjdzie. ”

W alą się klęski domowe na dawne wyższe figury republikanckie. Jeden 
publicysta' i reprezentant z r. 1848 stracił w jednym  roku żonę , dwie, córki 
i jednego syna Opinia zaczyna się zajraowaę temi ludźmi tyle szkalowanemu 
Oskarżano ich niemal ó  kradzież, a oni umierają w nędzy i często nie ma ich 
za có pochować.

Tego lata zniknie znąwu w Paryżu kilką starożytnych hoteli, między in­
nymi jeden, który sięga czasów Filipa Śmiałego. P ary ż  przekształca się do 
niepóznania. Za lat dziesięć stanic się ou prostym , czystym i wysoko zbudo­
wanym jak bataliouy gwardyi cesarskiej, a raczej jąk miasta angielskie. Re­
staurowana biblioteka tworzy kontrast w dzisiejszym Paryżu. Jest ona, w, da­
wnym stylu francuskim, w stylu cegiełkowym, który robi piękny efekt w  śęię- 
śnionćj i handlowej części stolicy zachodu. Luw r zaczyna się zaludniać.
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Mieszkają już  w nim nainiutęr Fpuld i jenerął Flęury, 4 S! d jgn itąrze mają za­
cząć dawać wieczory.

L a G a z e t t e  de  F r a n c e  podaję szczegóły o misyi katolickićj O Jan­
kowskiego w Islaudyi. Misya idzie dobrze.

Rodziny polskie zaczynają się rozjeżdżać. Można powiedzieć, źe rodacy 
wybrali od niejakiego czasu Paryż za rendez voim zagraniczne, kosztem Prezna 
i miast innych.

A n t/H a .
L o n d y n ,  12. Kwietpią. — Na posiedzeniu jzby niźęzćj Z dnia 12. 

Kwietnia zwrócił między innemi uwagę lord John Russel pa feił indyjski 
i zarząty poczynione, Gdyby nąstaw ano, aby rzepz tę doprowadzono do d ru­
giego odczytania, tedy sądzi ze względu pa powszechne niezadowolenie, ja r  
kiego projekt doznał, żeby dyskusya miała niekorzystne skutki. Byłoby najle- 
pićj, gdyby izba w  jakikolwiek sposób posfanowiła coś stanowczego, niewpro- 
wadzający rzeczy w formie bilu, cp tak niemiły w ogóle w yw arło w pływ . 
W  roku 1813. proponował był rząd rezolueyę preliminąrne i takowe komitet 
izby całej przyjął. Postępowanie tp zdaje mu się być aaj stósowniejszem. 
Rozwodzić się nad bilem indyjskjm, ma tak wielkie niedogodności, źe w razie 
potrzeby wuięsie o rezplucye, w którychhy oznaczono główne zarysy projektu 
do prawa dla adm inistracji Indyi. Lord Palmerston uważa proponowaną formę 
rezplucyi za niebezpieczną i dla tego nie je s t za nią. Lord Disraeli, na zapyta­
nie ezy bil swój porzuca, oświadcza, źe rezplucye W mpwie będące za 14 dni 
wnieść zamierza, jednak nie cofa swego bilu, bo sądzi, iż izba po roztrząśnie- 
niu rezolucyi, takowy przyjmie, choć w formie modyfjkowanćj.

— Proces przeciw Dr. Szymonovvi Bernardowi, oskarżonemu o spólność 
w zamachu 14. Stycznia na źycię cęsarzą Francuzów i w zamordowaniu Miko­
łaja Batti, Eugeniusza Riguer i innych osób, które postradały życie swe przy 
tyra atentacie, rozpoczął się dziś ranp w sądzie kryminalnym centralnym. Ber­
nard tną lat około 4 0 , urodził się w Cassassonie w roku 1817 i uczył się me­
dycyny Długi czas był na'okręcie wojennym francuskim lekarzem asystentem, 
jako taki był przy napadzie na cytadelę Śąijte Juan d’Ulloa i należał do w y ­
praw y ku rzecze La Platą. W yświadczone tam usługi zjednały mu miejsce 
pierwszego lekarza ną flocie Urąguay. Pozostał w La Pląta aż do zawarcia po­
koju ? Rosas. Po powrocie dó Fęąncyi odznaczył się jako gorliw y furyerysta 
i klubista. W  roku 1849, widział sję być zniewolonym porzucić Francyą; w  A n­
glii bawiąc od lat może szęściu, zarabiał sobie na utrzymanie dawaniem lekcyj 
w językach.

— Natłok publiczności do lokalu sądowego był wielki. Podpisarze (she­
riffs) starali się o to, aby reprezentanci prąsy dostatecznie w y wiązać się mogli 
ze swych obowiązków. Rpm.isarze respective sądziowie, zajęli swe miejsca
0 godzinie 10 z rana. Nie będziem tu  wszystkich sędziów imiennie wyliczać, 
Wymieniemy tylko lorda nadsędziego Campbell, lorda Chief barona Pollosk, 
sądziego Erie z Queen BęncK, sędziego Cnoder, ze sądu Common Pleas, lorda 
majora i prezesa Russela Gornay, ąrchjwjstg C yty w Londynie. Prócz w y ­
mienionych było jeszcze 16 komisarzy. Ze stropy aktu ąskąrzeuią staw ali: A t­
torney jeneralny pan Fitzroy Kelly, i panowie Macaulay, Badlin, W elsby
1 Clevk, obronę oskarżonego przyjęli ną siebie Ędwin Jam es, Havkins, J. Simon, 
Sleigh, Breker i Scobell. Po odczytaniu aktu oskarżenia i na uczynione py ta­
nie, czy je st winnym, ódpowiedział Bernard: Sąd nie ma kOfflP.etencyi w yta­
czać rai proces ńa mocy tego oskarżenia i dla tego nie odpowiadam. Na to lord 
Campell: powiedzcież m u, źe podług prawa angielskiego^ gdy odmąwia odpo­
wiadać, należy do protofeułu zamieścićóświadęzenie: niewinny (must be recor- 
deś.) Podług tego postąpiono. Pan James oświadcza, źe po,zwąny chwycił sję 
tego środka za naradą obrońcy swego. Lord Campell pytą się, pozwanego, czy 
chce korzystać ze służącego mu prawa, być sądzonym przęz ąąd przysięgłych 
w połowie Ż cudzoziemców, w połowie z Anglików złożony, ćąy też wofi być 
stawionym przed sąd z samych Anglików złożony. Na co B ernard: oddaję 
się z wszelką ufnością sądowi przysięgłych złożonemu z Anglików. Potem 
przysięgli złożyli przysięgę.

Attorney generalny zagaił czynności mo,w,% y/t- której, ląktą świad­
czące przeciw pozwanemu. Potem przystąpiono do słuchania świadków. P o ­
siedzenie zamknięto o wpół do 5 ,, i odłożono je  na dzień następny na 10 ga­
dzinę z rana. Przysięgłych, jak to w, 'potlpbnych razach dziąć się zwykło, od­
prowadzono do London Caffee House i zamknięto ich.

(Kor. Cz.) Dzienniki tutejsze zapełnione są teraz, rozprawami; uadr bileut
0 lodyąch. ‘ Brak zupełny wiadomości, koncentruje uwagę na ten terąz g łó­
wny przedmiot zajęcia publicznego. Trudno, przewidzieć;, jaki los spotka tą  
noWe praw o, bo z pierwszego odęzy tąńią bilu w parlamencie pie. można wno­
sić o przyjęciu go w następuein, ale to pew ną, źe potrzebaby silniejszego po­
parcia nad tę, które znajdzie w teraźniejszej administracyi, i u, stronnjetwz kłÓrd> 
j ą  wspiera. Słabość gabinetu coraz się widoczniej okazuje, a spokój którego 
chwilowo u ży w a , jest jakby  osłupienie publiczne na ten, przypadkowy i nie­
spodziewany obrót rzeczy. Niechęć powszechna przeciw rządowi torysów  
jest niezaprzeczonym łaktem , ale podziwienia godny takt i praktyczny patryo- 
tyzm Anglików, nakazuje im przyjąć chwilowo to czemu chcąc się opierać po­
rywczo powiększonoby trudności w jakich kraj się znajduje. Zawsze nie zdąje 
się, aby długi był żyw pt fej kombinacyi i przy  pieyvyszćj lepszćj sposobności 
ustąpi ona innćj, a którą ju ż  tęraz układają, wymieniając najczęściźj lorda 
John Russella, p. Gladstone i paw et p. Milnesa Gibsona. Ten ostatni kwakięr
1 jeden z głównych apostołów parfyi bezwzględnego pokoju, dziwnym, byłby 
ministrem w tej chraurnćj epoce; ale kiedy w  »cesarstwie pokoju*, wszystko 
jest w rękąch, wojskowych, dla czegóźby w Anglii, wiecznie gdzieś wojującćj, 
kwakier nie mógł być ministrem.

Przy tym wielkim braku zajmujących wypadków, poczciwy »Lewiatan«, 
który ju ż  nie jednego korespondenta z kłopotu w yciągnął, poratował i mnie 
teraz niego. Przywiązany w Deptpfort, prży ujściu rzeki i napierany gw ał­
townym prądem , skorzystał z silnego wiatru cisnącego olbrzymią jego masę, 
i urw ał się, potargawszy łańcuchy z prętów  2y calowych robione, któremi 
był przymocowany. Przytomność pierwszego oficerap. Prost odwróciła wszel­
kie niebezpieczeństwo i zasłoniła spółkę właścicieli od szkody której ju ż  i tak 
dosyć ponieśli. Ńa szczęście, okręt z jednej strony przymocowany, zwrócił, 
się tylko ku lądowi i oparł się o stojące tam kilkanaście starych parowców.
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T r z y  silne T u g s  ( rem o rk ie ry ) ,  p rzez  całą noc z ap rząg n ię te ,  u t r z y m y w a ły  całą  
s i łą  sw ej  p a r y ,  p rz ó d  L ew ia ta n a  z w r ó c o n y  k u  ś ro d k o w i  rzeki ,  a n a za ju t r z  p r z y ­
m o co w an o  g o  silniej. M ó w ią ,  ż e r n a  b y ć  gdzie indziej aź do  ukończenia  um iesz­
czony ,  bo s ilny  p r ą d  T a m iz y  za m ocno działa na taką  o g ro m n ą  powierzchnie .

Proces  B e rn a rd a  o d ło żo n y  na 12. t. m .,  procesa  pp. T ru e lo v e  i T c h o r z e ­
w skiego  o des łano  do p rz y sz ły c h  se sy j ,  co częs tok roć  w y c h o d z i  na to samo, 
j a k  zaniedbanie  z u p e łn e  procesu .  Od czasu p rz e d s ię w z ię ty ch  p r a w n y c h  k r o ­
k ó w  p rzec iw  w y d a w c o m  ty c h  b ro sz u r ,  n a m n o ż y ła  się n ies ły ch an a  liczba po ­
d o b n y c h  u t w o r ó w ,  i w szędzie  są  one na sp rz ed a ż  w y s ta w io n e ,  u iek tó re  po 
cenie je d n e g o  pensa.  \

A n g l icy  b a rd zo  się d z iw ią ,  źe  im ktoś m oże  chcieć bronić  zajęcia w y s p y  
P e r im ;  w szak  oni p ra g n ą  zrobić  z tego  j e d y n ie  u ła tw ien ie  dla h an d lu  p o w s z e ­
chnego ,  a  to co b io rą  za fo r ty f ikacye ,  nie je s t  nic innego j a k  ty lk o  k o n d u k ty  
i r e z e r w o a ry  w o d y ,  k tó rej  tara b raku je ,  i zdaje  się że się  nie d a d zą  o d w ró c ić  
ł a t w o  od przedsięw zięc ia  tak dalece ludzkość  obchodzącego.

A m b a rk o w a n o  d w a  bata liony p iechoty  na wzm ocnienie  załogi M alty .  S ą  
to d w a  d ru g ie  ba ta l iony  p u łk ó w  4 .  i 15. k tó re  jeszcze  w P a ź d z ie rn ik u  r. z. 
zaczę to  o rg a n iz o w a ć  (z  9 9  p u łk ó w  w  1 9 s tu )  bo do tego czasu  pu łk i  piechoty  
angielskie ty lko  z je d n e g o  bata l ionu się  sk łada ły .  Na tak d ług i  przec iąg  czasu , 
sm u tn y  okaza ł  się  r e z u l ta t  sy s te m u  w o jsk o w eg o  angie lskiego, bo te  oba b a ta ­
l iony  liczą razem  zaledw ie  5 0 0  ludzi, w ięc  n a w e t  nie po 3 0 0  lu d z i ,  co w  A u -  
s t r y i  lub  R o s y i  p raw ie  j e d n ą  kom panię  s tanow i.  Nie m a ją  jed n a k  A ng l icy  po ­
w o d u  niepokojen ia  się  tem. Po s ia d a ją  dw ie  rzeczy  w  k tó r y c h  n ik t  ira nie w y ­
r ó w n a ,  p ieniądze i f lo ty .  U siebie nie bo ją  się całego św ia ta ,  bo taki n a ró d  
j a k  oni, potrafi  s w o ją  ziemię obron ić  i w  po trzeb ie  liczbą liczbie odpow iedzieć ,  
a  sam  L o n d y n  m ó g łb y  p ó ł  miliona (?) o b ro ń c ó w  postaw ić .  Zaczepnie  zaś ja k  
im p rz y jd z ie  dzia łać ,  to w  m ia rę  p o t rze b y  i okoliczności ,  n a b ę d ą  po trzebne  
s i ły  b a rd zo  p ro s ty m  sposobem  lub j e  zn a jd ą  nie u siebie. Z d a je  się więc  że  p u ł ­
k o w n ic y  a u to ro w ic  a d re só w  w  M o n i t o r z e ,  lep ie jby  z rob il i ,  g d y b y  poszli za 
p r z y k ła d e m  je n e r a ła  sw e g o  i zachowali  dzielność sw o ją  dla s łu ż b y  w e w n ę trz n e j .

W ęgry.
P e s z t ,  14. K w ie tn ia .  —  Franc iszek  L iszt  s ł a w n y  for tep ian ista  został  

w  zesz łą  niedzielę w  Peszcie  u roczyśc ie  p r z y j ę ty  do konfra te ru i i  zak o n u  św . 
F ran c iszk a  z Assizi. W  południe  b y ła  c zy tan a  msza św .  a potem w oka lna  
m sza  o d śp ie w a n a  p rzez  cz ło n k ó w  to w a r z y s t w a  śp iew u .  Po  m szy udali się 
goście do  re fe k ta rz a ,  gdz ie  L iszta  ozdobiono  o rd e re m  portuga lsk im  C h ry s tu sa ,  
a g d y  z a ją ł  m ie jsce ,  z a in to n o w an o  m odli twę. N astępn ie  d u c h o w n y  z tego  z a ­
k o n u  d o rę cz y ł  p. L isz tow i  d o k u m en t  w y s ta w io n y  przez  p ro w in c y a ła  p re z b u rg -  
skiego w zg lędem  j e g o  p rzy jęc ia  do  konfrate ru ii  i w  m owie  łacińskiej wyliczał  
ó w  d u c h o w n y  p r z y  w ręczen iu  d o k u m en tu ,  zas ług i  p. L iszta  j a k o  a r ty s ty  
i człowieka. L isz t  o d pow iedzia ł  k ró tk o  i zw ięz ło w a to .  P o tem  po p rz y rn ó -  
w ien iu  się jeszcze  kilku d y g n i ta rz y  kośc ie lnych ,  wiceprezesa  nam iestn ic tw a 
bar.  A u g u s ta ,  o d b y ł  się  obiad,  na  k tó ry m  sp e łn ian o  liczne toas ty .

T urcy a.
Z m ian a  w  gabinecie  tureckim  a raczej c a ły  szereg  z m ia n ,  jak ie  w  o s ta ­

tn ich  dn iach  za sz ły  w  m in is te ry u m  tu reck iem : oto n a jw ażn ie jsza  z w ia d o m o ­
ści carogrodzk ich  n a d es ły c h  przez  T r y e s t  a s ięg a jący ch  do 3. Kwietnia .  T r u ­
d n o  w sk azać  po lityczne  zznaczenie  p r z y c z y n y  ale in t ry g i  p a ła c o w e ,  s tosunki 
familijne i m ie jscow e okoliczności zm ianę  tę  w y w o ł a ł y /  Z r e s z t ą  po trzeb a  pie­
n ię d z y  b y ła  n a jw a ż n ie j s z y m  p o w o d e m  iż m ian o w an o  ministrem f inansów  czło­
w ie k a ,  k tó r y  p ien iędzy  d o s ta rczy ć  p r z y r z e k ł a  S k a r b o w o ś ć  i k ło p o ty  pienię­
żn e  są  dzisiaj j e d n ą  z n a jc ięźn y ch  r a n  na j a k ą  boleje b ez rz ąd  p a ń s tw o  tureckie. 
O d  lat k i lk u n as tu  p r ó b u ją  u p o rz ą d k o w a ć  sk a rb o w o ść  i w y n a leść  n o w e  ź ró d ła  
d o c h o d ó w ;  lecz w szy s tk ie  te u s i łow an ia  do niczego nie d o p ro w a d z i ły ,  g d y ż  nie 
s t a r a j ą  się  u p o r z ą d k o w a ć  w y d a tk ó w ,  k tóre  w p a d a ją c  w co raz  w ięk szy  b e z rząd  
całej f inansowości .  Ź r ó d ła  d o c h o d ó w  są  w p ra w d z ie  obfite : p ro w in c y e  d o s ta r ­
cza ją  dość  p ien iędzy ,  d a ją  one n ie ró w n ie  więcej d o ch o d u  niż kosz tu je  ich z a ­
r z ą d  ; lecz w s z y s tk o  to  poch łan ia  C a ro g ró d ,  d w ó r  i w y s o c y  u rz ę d n ic y ,  a w  ogóle 
n ie ład  i k radzież .

T a j e m n y  p o w ó d  usunięcia  m in is tra  sk a rb u  a m ianow anie  now ego ,  w s k a ­
zu je  n as tępn ie  k o re sp o n d en t  z C a ro g ro d u  do O e s t e r  r. Z  t g  w  liście z 3. K w ie ­
tn ia :  .Z m ia n a  osób  w  gabinecie j e s t  pow szechn ie  w ia d o m a ,  lecz m ało  z n a n y  
j e s t  p o w ó d  tej  zm iany ,  o k tó ry m  w am  z do b reg o  ź ró d ła  donoszę.  S u ł t a n  w e ­
z w a ł  do  siebie w  os ta tn i  piątek  m inistra  sb a rb u  Hassiba  baszę  i zaczą ł  z nim 
r o z m o w ę ,  k tó re j  p rzedm io tem  by ło ,  iż p a d y szach  p o t rzeb u je  sz y b k o  6 0  milio­
n ó w  p ia s t ró w ,  a] t y c h  m inister  d o s ta rcz y ć  m u  winien. »Nie mam n a w e t  6 0  
t y s i ę c y  w  kasie —  od p o w ied z ia ł  m in is te r  — i nie wiem sk ą d b y m  m ó g ł  w z iąść  
tak z n aczn ą  s u m ę . .  »Nie je s te ś  w  stanie odpow iedzieć  m em u  ż ą d a n iu ? .  — 
s p y ta ł  su ł tan .  .N i e p o d o b n a ! .  brzm ia ła  k ró tk a  o d p o w ie d ź  ministra .  W  czasie 
tej  r o z m o w y  w  p a łacu  su l t a ń s k im ,  boga to  p r z y b ra n a  s łu ż b a  z ap rz ę g ła  p o w ó z  
M u s s a - S a f e t i  b a sz y ,  k tó r z y  w ła śn ie  miał jech ać  na  p rzechadzkę .  Jeszcze  nie 
w s ia d ł  do  p o j a z d u ,  g d y  ro zk az  su i tańsk i  polecił m u s tan ąć  n a ty ch m ias t  p rzed  
p ad y szach em .  B iedny  rozp ieszczony  w zb y tk a ch  basza m ało  nie zem dlał  o t r z y ­
m a w s z y  ten  r o z k a z ,  nie  m iał bow iem  na jm nie jszego  przeczuc ia ,  źe w ró c i  od 
su ł tan a  m in is trem  sk a rb u .  J a k  ty lko  s ta n ą ł  p rz e d  p a d y sz a c h e m ,  rozpoczą ł  
tenże  z nim ro z m o w ę  tej samej treści co z Hass ibem  b a sz ą ,  lecz ty m  razem  na 
p y tan ie  su ł tan a :  czy  M u ssa  j e s t  w  stanie d o s ta rcz y ć  m u  6 0  m il ionów, z a p y ­
t a n y  o d p o w ie d z ia ł  lakonicznia: »Jest  w  stanie .« M in is te rc tw o  f in an só w  b y ło  
n a g r o d ą  tej u s łużnośc i .  W p r a w d z i e  M u s s a - S a f e t i  basza j e s t  d ość  z ręc zn y m  
w  in teresach  p ie n ię ż n y c h ,  ale w y d z ia ł  sk a rb o w o śc i  w  j e g o  rękach  nie j e s t  
w  bezpiecznem  miejscu, g d y ż  n o w y  minister zos tz je  w  śc is łych  s to su n k ach  z d o ­
m em  bankiersk im  B..., a okoliczność ta w e d łu g  wielu osób zn a jący ch  dobrze  t u ­
te j sz y  św ia t  f in an so w y ,  nie będzie k o rz y s tn ą  dla sk a rb u  tureckiego.«

O p rz y cz y n ie  z m ia n y  in n y c h  m in is t ró w  pisze w  n a s tę p u ją c y  sp o só b  ko­
re sp o n d en t  do  O . - D . - P o s t  w  liście z  31 .  M arca :  .P o w o d u .z m i a n  w  gabinecie 
często  tu  szukać  n a leży  w  in t ry g a ch  p a ła c o w y c h  i s to su n k ach  familijnych. 
R a d a  su ł tań sk a  pow ięk sza  się coraz  n o w o  tw orzonein i  m in is te r s tw a m i ,  a  g d y  
m in is te rs tw  t w o r z y ć  j u ż  nie m o ż n a ,  p ow iększa  się  m inistrami bez w y d z ia łó w .  
Czy b ieg  m a s z y n y  rz ą d o w e j  z y sk u je  p rzez  to, c zy  z a rz ąd  p a ń s tw a  polepsza 
s ię?  w ą tp ić  o tem  naley .  M in is t row ie  m ianow an i  w  c iągu d w ó c h  lat ostatnich 
są  pow iększć j  części szw ag ram i  łub zięciami su ł tan a ,  albo w  inny  sposób  cz ło n ­
kami j e g o  rod z in y .  P o s a d y  m in is te rya lne  są  częs to  dodatk iem  do  p o sa g u ;  
przychodzi sig do nich nie na mocy zdolnos'ci i trudno nabywanćj znajomości

s p r a w  p a ń s tw a ,  lecz na  m ocy  łask  i s to su n k ó w  famil ijnych.  (U czyn ić  tu  mu* 
sim y u w a g ę ,  iż d o tychczas  w  polityce s u ł t a n ó w  leżało, a b y  ludzi  k tó rzy  
wznieśli  się zdo lnością  lub o d w a g ą ,  w c iągnąć  do sw ej  ro d z in y ,  da jąc  im za 
żo n y  sw e  córki  lub s io s t ry .  P. R .  Cz.) S u ł t a n  A b d u l -M e d sz y d  j e s t  za  bardzo 
łagodnego  i dob ro t l iw eg o  ch ara k te ru ,  a b y  się op ierać  d łu g o  m a ły m  i wielkim 
in try g o m .  R o d z in a  j e g o  je s t  liczną a su ł tan  j e s t  c zu ły m  ojcem. Je g o  m łody  
zięć, Ali-Gaiib  basza  m ąż  ukochanej c ó rk i ,  i M echm et-A li  basza  m ą ż  ukocha­
nej s io s t ry  su l tańsk ić j :  są  to osoby  k tó r y c h  w p ł y w  coraz  więcej rośnie. P ie r ­
w s z y  zosta ł  w łaśn ie  m ia n o w a n y  m in istrem  h a n d lu  i ro b ó t  p u b l iczn y ch ;  d rugi  
m in istrem  m ary n a rk i ,  a że j e s t to  człow iek  energ iczny ,  ma wiele nadziei źe przy  
p ierw sze j  zmianie wielkiego w e z y r a ,  zostanie na s tęp c ą  sw e g o  s z w a g ra  Ali ba­
szy . F ra n c u sk i  pose ł  p racu je  nad  t ą  zmianą. P.  T h o u v e n e l  nie j e s t  zadowol-  
n iony  z Ali baszy. W p r a w d z i e  Ali nie j e s t  tak szo rs tk im  w  obejściu  j a k  jego 
p oprzedn ik  R e sz y d ,  lecz odz iedziczył  j e g o  z a sad y  i s to su je  j e  dość  zręcznie. 
Pose ł  f rancuski ,  chociaż o d jazd  lo rda  Redcliffe u w oln i ł  go  od s t ra sznego  w s p ó ł ­
zaw o d n ik a ,  nie p o su n ą ł  sw eg o  w p ł y w u  na k rok  dalćj. U ż y w a  znaczenia jako  
re p re z e n ta n t  wielkiego m o c a r s tw a ,  lecz osobistego w p ł y w u  niema żadnego.*

P r z y c z y n ę  niechęci m in is t ró w  tureck ich  do pana  T h o u v en e la  u p a tru je  
ko re sp o n d en t  O . - D . - P o s t  w tera, iż pose ł  f rancusk i  miesza się s p r a w y  S ło ­
w ian  tureckich . L ecz  to tw ierdzen ie  ko re sp o n d en ta  do  dziennika w oju jącego  
w  imie m yśli  .D r a n g  nach  O s te n ,«  j e s t  nieco pod e jrzan e  a n as tępn ie  jego  s ło ­
wa, k tó re  tu  niżej p r z y to c z y m y ,  ł a tw o  t ą  m y ś lą  w y t łu m a c z y ć  i objaśnić  sobie 
m ożna. T e n  da lszy  u s tę p  lis tu  b rzm i:

.M ieszan ie  się posła  f rancusk iego  w  s p r a w y  s łow iańsk ie ,  k tó re  dzisiaj na­
p rz ó d  w y s tą p i ły ,  w zb u d z i ło  n ieufność,  szczególniej źe nie m o żn a  sobie w y ­
t łu m a cz y ć ,  dla czego F r a n c y a  us i łu je  w z iąść  p r z e w a ż n y  w p ł y w  w sp raw ach  
bośn iack ich ,  c za rn o g ó rsk ich  i serbskich. Ł a tw o  to p o jm o w a n o  ze  s t r o n y  R o ­
s y i ,  p a ń s tw a  tej samej w ia ry  i p lemienia; ale ze  s t r o n y  F ra n c y  i ,  k tó ra  niema 
ż ad n y c h  stycznośc i  ani z  kościołem greck im , ani z s ło w ia ń sk ą  na rodow ośc ią ,  
ani z g ran icam i ty ch  k ra jó w ,  polityka  taka  j e s t  z agadką .  C z y ż  m a  to b y ć  od ­
w e t  za niedopięcie s w y c h  zam ia ró w  w K s ię s tw a ch  N ad d u n a jsk ich  ? Lecz co 
do  K s ię s tw  ty c h  m o żn a  b y ło  p r z y to c z y ć  choć zdaleka p ro w a d z o n e  p o k re w ień ­
s tw o  ru in u ń sk o - ro m ań sk ie  i l iczną osadę  m ło d y c h - W o ł o c h ó w  w P a r y ż u .  Ale 
w  Serb i i ,  w  C z arn o g ó rze ,  w  Bośnii?...*

Bez m yśli  p o przedn io  w skazanej  nie p o jm o w a l ib y śm y ,  nie dążności  F r a n ­
cy i, ale tyci) s ł ó w  k o re sp o n d e n ta ,  k tó ry  zap o m in a :  że  s ilny  zw iąz ek  łą c z y  te 
lu d y  słow iańsk ie  z  F r a n c y ą ,  bo ch rze śc ia ń s tw o ;  źe p o w a ż n a  u s ta w a  po l ity ­
czna  n ak azu je  F r a n c y i  te kroki,  tj. t r a k ta t  p a ry sk i  o d d a ją cy  chrześc ian  w  T u r -  
cyi pod  opiekę w szy s tk ich  wielkich m o c a r s tw ;  źe nakoniec  d o ra d za  F ra n c y i  te 
k rok i  z d r o w a  po lityka  m ó w iąc a :  jeżel i  nie chcesz zo s taw ić  R o sy i  w y łą cz n eg o  
działania i w p ł y w u  na s lo w iań sk o -ch rześc iań sk ą  ludność  w T u r c y i ,  ujmie się 
sam a za  p ra w am i  tej ludności.

W iad o m o śc i  u r z ę d o w e ,  k tó re  P o r ta  w  B o śn i i ,  H ercegow in ie  i Serbii  
o t r z y m a ła  i ogłosi ła  w  dz ienn ikach  s tam b u lsk ich ,  s ą  j a k  z w y k łe  uspokajające  
i pom yślne .  W e d ł u g  n ich A zis  basza p r z y w r ó c i ł  sp o k o jn o ść  w  B ośn ii  i poje­
d n a ł  w łośc ian  s łow iańsk ich  z panam i tureckiemi.  P rz e d s ta w i l i śm y  w  dzienniku 
n a szy m  z 1. K w ie tn ia  w  jak i  to sp o só b  A zis  basza  u sp a k a ja ł  B ośn ią  i jed n a ł  
z w a ś n io n y c h ,  p rz ed s ta w i l i śm y  źe oburzen ie  j e s t  w iększe  j a k  b y ło ,  a  ty lko  
p rzem o cą  w y b u c h  j e g o  j e s t  w s t r z y m a n y  na chwilę.  Z  temi pom yślnem i w ia ­
domościami g łoszonem i przez  dzienniki carogrodzk ie  stoi w  sprzeczności  ciągłe 
p rzesy łan ie  w o jsk  do Bośnii i H e rce g o w in y .  Z re s z t ą  dzienniki u rz ęd o w e  ca­
rog rodzk ie  to g ło sz ą  czzgo r z ą d  mile s łu c h a ,  a n a w e t  m achom etański  fatalizm 
skłania  m in is t ró w  i d y g n i ta r z y  do wierzen ia  im w częśc i,  do  o p ty m izm u ,  do 
ko łysan ia  się w z łudzeniach.  Z łudzen ie  lub  o b łu d a  są  widoczne , g d y  w y s o c y  
u rz ęd n icy  tu reccy  nie chcą  p rz y zn a ć ,  źe te ru c h y  s łow iańsk ie  w  H ercegow i­
nie, Bośnii i Serbi i  m a ją  n a r o d o w y  charak te r .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  17. Kwietnia .  —  T o w a r z y s t w o  up iększen ia  P o zn an ia  nie zasyp ia  

w  sw o jem  zadan iu .  W  ty c h  dniach t r z y  spadki  g ó ry ^św .-m a rc iń sk ić j ,  to j e s t  
w  k ie ru n k u  ulicy św .-m arc ińsk ie j ,  k u  al^i i P o d g ó rn e j  zo s ta ły  obsadzone  po 
o b u  s t ronach  ulic d rz ew a m i,  k tó re  p rz y c z y n ią  się do  o z doby  tej okolicy. R ó ­
w nie  chodniki na ty ch  ulicach w y k ła d a j ą  g ran itam i,  tak źe w e jd ą  one w  poczet 
n a jp iękn ie jszych  ulic poznańskich .  R ó w n ie  posp ieszają  z kończeniem  m o s tu  na 
C hw aliszew ie,  niedaleko m ie jsca ,  gdz ie  dawniej  b y ło  ł o ż y s k o  starej  rzeki  za­
sy p a n e  około  f ig u ry  św .  J a n a ,  te raz  zniesionej.  M ó w ią ,  źe j u ż  w y tk n ię to  li­
n ią do now ej  kolei żelaznej p rzez  m iasto  w  k ie ru n k u  do Miasteczka  p rz ez  G ro ­
blą.  P o d o b n o  pójdzie  od N o w y c h  o g ro d ó w  w  końcu  P ie k a r  p rzez  plac B e rn a r ­
d y ń sk i ,  rzekę ,  w  bok Miasteczka ku Gnieznu. Będzie  to wielkie dzie ło  ó w  
w ia d u k t  ponad  dachami mie jskiem i,  p rzez  rzekę  i je j  o d n o g i ,  łączące  d w a  o d ­
wieczne brzegi  odznaczone  w zg ó rzam i  św .-m arc ińsk iem  z j e d n e j ,  a miaste- 
czkowein  z d rug ie j  s t ro n y .  K iedy  ro b o ty  się ro zp o cz n ą  około  d w o rc a  kolei że­
laznej n ą  p rzedm ieśc iu  św .-m arc ińsk iem  i w ia d u k tu  p rz ez  dolinę,  n iewiadom o.

Z  Ś re m u  d o n o sz ą ,  źe tam  o tw o rz o u o  u roczyśc ie  na  dnia  9. b. m. szkolę  
w y ż s z ą ,  k tó ra  p rz y sp asab ia ć  będzie u czn ió w  n a w e t  do  s e k u o d y  gim nazyalnej .  
Nauczycie lam i p rz y  niej są Dr. Geist  ja k o  d y r y g e n t ,  r e k to r  Szlusiński  i S k la rz y k .

Wiadomości literackie.
L w ó w .  —  Nr. 13 D oda tku  ty g o d n io w eg o  p r z y  .G azec ie  L w o w s k ie j ,  z a ­

w ie ra :  1) W a c ła w  H ieron im  S ie rakow sk i ,  s t a r o w ie r n y  p as te rz  z X V II I .  w iek a  
p rzez  M a u ry ce g o  h r .  Dzieduszyck iego :  R ozdzia ł  c z w a r ty .  P o w tó r n e  t rzy le tn ie  
w izy tacye .  Ś lu b  księcia R a d z iw i ł ła  w  Mościskach. B u d o w le  w  m a ją tk a ch  d y e -  
cezaloych.  Z a k ła d y ,  fu ndacye ,  opa trzen ie  k la sz to ró w ,  szp i ta lów ,  d o m ó w  p r z y ­
t u ł k u ,  b u r s y  dla u czn ió w  z w ła sn y c h  b iskupa  d o c h o d ó w .  2) Galicyjskie  s t a ­
n o w e  to w a r z y s t w o  k r e d y to w e .  W y k a z  p r z y c h o d ó w  i w y d a t k ó w  gal.  s tan .  
t o w a r z y s tw a  k re d y to w e g o  od j e g o  istnienia do  końca G ru d n ia  1857 .  W y k a z  
w y d a n y c h  pożyczek  i k w o t  na  um orzen ie  t y c h ż e  p r z y p a d ły c h ,  tudzież  r a t  z a ­
ległych. 3)  W y k ła d  p o p u la rn y  s t a tu tó w  wiślickich p rzez  A le k sa n d ra  h r .  S t a ­
dnickiego. 4 )  Z ak ład  szp ita lu  tarnopolskiego. W y k a z  n o w y c h  d a r ó w  n a  za ­
k ład  szpita lu  ta rnopolskiego.  5 )  S t a r y  Sam b o r .  D o k u m e n t  z  r. 1 5 6 9 .  Z y g m u n t  
A u g u s t  zap e w n ia  mieszczanom u ż y w a n ie  n adanego  im p rz ez  B onę  a odeń  p o ­
tw ie rd zo n eg o  p rz y  wilej u, d o z w a la  w olnego  w r ę b u  w lasach k ró lew sk ich ,  w s ta -
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wienia łaźni i dwócy słodowni, zakazuje kupcom targi miejskie pomijać a ży­
dom w miasteczku mieszkać, nareszcie moc i wagę dawniejszym aktom urzędu 
radzieckiego i ławniczego.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 16. Kwietnia 1858.

Zyto (węcpei po 25 szefli) znów w cenie spadło, na Kwiecień 29* pł., na 
Kwiecień Maj 29* pł., na Maj Czerwiec 29TV ~ *—* ph, na Lipiec 31* ph 

Okowita (beczka po 9600 g Trallesa) z początku taniej, w końcu ceny 
ustaliły się, na miejscu (bez beczki) 1 3 ^ —14 (z beczką) na bieżący miesiąc 
14tV pł., na Maj Czerwiec 14* ph, na Czerwiec Lipiec 15* ph, na Lipiec Sier­
pień 16* pł.

Wiadomości handlowe.
B e r l in ,  16. Kwietnia.

Pszenica 50—67 tal.
Żyto na wiosnę 3 4 * -3 5 *  — 35tal., na Maj Czerwiec 3 4 f—3 5 |—35 tal., 

na Czerwiec Lipiec 3 5 f—36 tal.
Jęczmień 28—33 tal.
Owies 28—33 tal., na wiosnę 304 tal.
Olej lniany 13 tal., na Kwiecień Maj 12* tal.
Olej rzepiowp 12+ł tal., na Kwiecień Mai

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna­
niu poleca:
X. Skarga, Żywoty świętych starego i no- t «i . Sgr.

wego zakonu. C e n a ...................................  2 —
X. J. Gaume, Zasady i całość wiary katoli­

ckiej, czyli wykład jej historyczny, do­
gmatyczny, moralny, liturgiczny, apolo- 
getyczny, filozoficzny i socyalny od stwo­
rzenia świata aż do naszych czasów. 4 czę­
ści. C e n a ...............................................  7 15

Wisemann, Fabiola czyli kościół w kata­
kumbach, (wydanie wiedeńskie). Cena . . 2 15

X. K. Piramowicz, Nauki parafialne niedziel­
ne oraz przemowy przy sakramentach i in­
nych obrzędach kościelnych. Cena . . . .  2 _

X. K. Piramowicz, Mowy pogrzebowe przy
zmarłych różnego i stanu. Cena...........  1 5

Albertrandy, (biskup), Kazania z rękopismów
pośmiertnych. Cena.............................  2 15

Serce konające pana Jezusa czyli nabożeń­
stwo za konających. C ena...........................   3

Modlemy się czyli zbiór krótkiego nabożeń­
stwa na wszystkie większe uroczystości; 
z ryciną na stali. Cena........................... 1 5

Czerwiec 13—12* tal., na Wrzesień Październik 1 3 X —* tal
Okowita bez beczki 17W  tal. na Kwiecień i Kwiecień Maj 17* do 

f . tal"  “a Maj Czerw.ec 1 7 f - |  tal., na Czerwiec Lipiec 1 8 f - ł  tal., na 
Lipiec Sierpień 19*—* tal., na Wrzesień Październik 20 tal.

S z c z e c in , 16. Kwietnia.
Pszenica 62£ tal., na wiosnę 62 tal.

“  wi0“ s 33i “  “ ‘i c "™ i«  «  “
Olej rzepiowy 12* tal., na Kwiecień Maj 12* tal., na Wrzesień Październik 

lo J  tal.
Okowita 21 proc., na wiosnę 21 proc.

Przybyli de Peznania 17. Kwietnia.
BAZk^wa Nieg° lewski Z Włościejewek, Bronikowski z Kosieczyna, Koszutska z Dziad-

HOTJ £ ™ ^ K I Biittner z Piły, Schubert z Mecklenburg -  Strelitz,
Kicnard z Elbląga, Koch z Berlina, Okoniewski z Międzychodu 

H OTEL D R E Z D E Ń S K I M YLIUSA. Jenner z Z aSy,^M oraw ski z Luboni, Al- 
H O TEL m iT o R D  S a  Esslingen, Lehmann z Łopiszewa, Prausnitz z Głogowa. 
R O T  F I  S K '  T̂ e!kowfkl * Kukhnowa, Stagge z Nakła. 6
H O TPT R f f l a n n i c i  z Morakowa, Dombrowski z Kwidzyny.

“ D ‘ p l " " “ 1 L ' v iw k ‘ -
H O TEL W R O C Ł A S W K I. Cogozzo z Opola, Riesner z Kaiserswalde.

wedle taxy, mogącćj być przejrzanej wraz z w y­
kazem hypotecznym w Registraturze, ma być w no­
wym terminie na d z ień  23. L ip ca  1858. przed po­
łudniem o godzinie l ite j i po południu w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych wyznaczonem, celem 
podziału sprzedana.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej, z księ­
gi hipoteczućj nie wynikającćj, zaspokojenia poszu­
kują z sumra szacunkowych, powinni się z preten- 
syarai swemi do nas zgłosić.

Niewiadomi z pobytu interessenci: 
niewiadomi spadkobiercy R o b e r t a  J u l i u s z a  
K i u t o w s k i e g o  z Xiąźa i stolarza F e i e r -  
a b e n d

zapozywają się niniejszćm publicznie.
Wszyscy niewiadomi pretendenci realni wzywają 

sif  ; ażeby się pod uniknieniem prekluzyi zgłosili naj­
później w terminie oznaczonym.

SKŁAD NOT MUZYCZNYCH I  
Ed. fiote

6. Bock

Król. 
nadwornej 
księgarni 

muiykaliów

ZAKŁAD P0ŻYCZALW1 NÓT.
Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

W  wielkiem, eleganckiem 
bardzo taniem wydaniu wy­
szły:
Opery w kompletnem ułożeniu na fortepian 

z tex tem ib ez tex tu : Boi l d i eugo ,  Che-  
r u b i n i e g o ,  Gl ucka ,  Mo z a r t a ,  R o s ­
s i n i e go  i t. d.

Sonaty Beethovena, Haydena, Mozarta itd. 
Uwertury na 2 i 4 ręce. Potpourris z naj- 
ulubięńs,zych oper. Wielki dobór tań­
ców i śpiewów. — Wszystkie publicznie 

ogłoszone utwory muzyczne są u nas do na­
bycia i do wypożyczania w naszym

ZAKŁADZIE POŻYCZALNI NĆT,
do którego osoby życzące sobie brać udział 
pod n a j k o r z y s t n i e j s z e m i  w a r u n k a m i  
przystępować mogą.

SPRZEDAZ KONIECZNA.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w Gni eźni e .

Gniezno, dnia 7. Stycznia 1858.
W  Wielkiem Xięstwie Poznańskiem powiecie 

Gnieźnieńskim położone dobra szlacheckie Gr z y  bo-  
wo Ch r ż a n o  wi ce ,  składające się z wsi tegoż na­
zwiska i wsi G r z y b o w o  R a b i e ź y c e  z folwar­
kiem B a r s z y ź n a ,  oszacowane na 65,919 Tal. 16 
Sgr. 7 Fen. wedle taxy, mogącej być przejrzanej 
wraz z wykazem hipotecznym i warunkami w Re­
gistraturze, mają byc dn i a  4. W r z e ś n i a  1858. 
przed podniem o godzinie 11. w miejscu zwykłych 
posiedzeń sądowych sprzedane.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele realni S a l o m e -  
j a ,  Ur. L i p s k a ,  zamężna P o m o r s k a ,  W i k t o -  
ry a , Ur. L i p s k a ,  zamężna K r z y c k a ,  S i me o n  
Ot t o  i K a t a r z y n a  T e r e s s a ,  z D z i e r ż a n o ­
ws k i c h  małżonkowie U r . T r ą p c z y ń s c y ,  P e l a ­
gi a  Ur. B r o n i s z ,  J u l i a  Ur. T r ą p c z y ń s k a  i T a ­
d e u s z  Ur. Ch mi e l e ws k i  zapozywają się niniei- 
szem publicznie.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi realnej 
z księgi hipotecznej niewypływającej z ceny kupna 
swego wynagrodzenia żądają, muszą swe preten- 
sye u Sądu subhastacyjnego zameldować.

EAU T0N IQ UE
PARACHUTE des CHEVEUX

de Chalmin, a Rouen.
Cette composition est infaillible pour arrćter 

promptement la chute des cheveux; elle en em- 
peche la decoloration, nettoie parfaitement le 
cuir chevelu, ddtruit les matieres graisteutes 
et pellicules hlanchdtres; set propriitds rd- 
gendratrices fuvorisent la reproduction de 
nouveaux cheveux, les fait epaisir, les rend 
souples et brillans, et empeche le blanchiment. 
Ga r a n t i e .  — Prix du Flacon: 4 fr.

Fabrique a Rouen, rue de 1’Hdpital 40.
Dćpot dans toutes les villes de France; et 

a Posen au Magasin de Paris, de Montigny 
Desfosse Wilhelm Strasse 24.

SPRZEDAZ KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 15. Listopada 1857.

Nieruchomość do Be n j a mi n a  G o e r t z  stolarza 
i żony jego R ozy ny  Be a t y  z domu Vo i g t  teraz 
ich spadkobierców należąca, w P o z n a n i u  na przed­
mieściu R y b a k a c h  pod Nr. 24. — na ulicy W szy­
stkich Śtych pod Nr. 3 ., za Bramką pod Nr. 2. — 
położona, oszacowana na 6655 Tal. 9 Sgr. 10 Fen.

Ankcya materyałów budowlanych.
We wtorek dnia 20. Kwietnia r. b. przed połu­

dniem od godziny 9. sprzedawać będę drogą publi­
cznej licytacyi najwięcćj dającemu za gotówkę w po­
dwórzu domu pod Nr. 3. Gołębićj ulicy
stare maleryaty budowlane w 

dobrym stanie,
jako to: okna, drzwi drewniane i żelazne, okien­

nice i t. p. ,  jako tćź prawie nowe na pół kręcone 
schody.

WApschitz,  Król. Komisarz aukcyjny.

Nauczycielka Polka, uczennica Konserwatorium 
Be r l i ń s k i e g o ,  życzy sobie udzielać lekcye mu­
zyki i śpiewu. Bliższą wiadomość Państwo La u -  
r e n t o w s c y  w B a z a r z e  udzielić raczą.

N a u k a  n a  fo rtep ia n ie
udziela się p. ul. Strzeleckićj Nr. 6. godzinę po 6 
Sgr.; uprasza się zadzwonić.

J. Sellmanna Muzeum history! naturalnej
przy Wilhelm, ulicy Nr. 1., obok kasyna.

Jest codziennie otwarte od godziny 8. rano do godz. 
7, wieczornej. Cena wnijścia 5 Sgr., dzieci płacą 
połowę. Biletów dostać można w Cukierni pana 
Hundl w Rynku 8.

Od 20. m. b. będą sprzedawane w ogro­
dzie towarzystwa upiększania przez ogro­
dowego Pr aetzol ,  około 40 rozmaitych 
gatunków kartofli, częścią szefami częścią 
mackami.

Poznań, dnia 16. Kwietnia 1858.
D . C*. l ia a r t l i ,

z polecenia towarzystwa upiększania^
Donoszę wysokiej szlachcie i szanownćj publiczno­

ści, zem objął fabrykę przy Działowym placu Nr. 
o. dawniej Pana L o o s ;  mam zapas szmelcowych 
i kolorowych piecy także w mojćj fabryce na Chwa- 
hszewie Nr. 76. Roboty przyjmują Pan Lo o s  i mój 
podmistrzek S k r o b i s z e w s k i .  Proszę o łaskawe 
uwzględnienie. J f .  MŁamińsM.

Rłidersdorfsfele
. . świeżo palone wapno

będzie od wtorku dn i a  20. K w i e t n i a  u
A. MŁrzyzanowshieyo,
w Poznaniu ulica Szyferska Nr. 13.

SPÓDNICE STALOWE
jako teź o b r ą c z k i  f i s z b i n o we  i t r z c i n o w e  po­
leca w licznym doborze po cenach najumiarkowań- 

  «. Tucholski.
U ltram aryn

funt po 6, 8, 10, 12 i 20 Sgr.
Poliment dla pozłotoikow, 

pokosty malarskie
poleca Otto,
1*7 j  d r o g e r y a  i h a n d e l  farb.
W o d n a  u lica  N r. 1. naprzeciw szkoły Ludwiki,
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F A B R Y K A
WYROBÓW Z LANEGO KAMIENIA W  POZNANIU

przy małych Oarbarach Nr. 9 ., kantor przy ulicy Szyferskićj Nr. 13.

Otwierając moję, dopiero co urządzoną fabrykę najrazmaitszyeh w yr ftbów z
sądzę iż czynię zadosyć nienowej już potrzebie Księstwa naszego; bo jakkolwiek trw ałość . tak rozliczne'korzyść, wy robow tak.ęb| dostatecznie J"* 
nie weszły one przecież dotąd w powszechne używanie jedynie dla tego, że sprowadzanie ich ze zbyt odległych dotąd istniejących tabryK, na J 
za sobą pociągało koszta transportu i zapakowania. , . .  , ,

Na teraz mam w zapasie: koryta dla bydła rogatego (szczególniej dlatego, ie  pasza w nich nie kisieje, p o l e c e n i a  g o d n e )  koryta dla korni trzody, 
koryta do .pojenia bydła, rynny  do wodościeków, stoły i ławki ogrodowe, nagrobki, chrzcielnice, naczynia do święconej wody, bozemęki, stopnie scńo- 
dów róŻDego gatunku, konsole, profilowane pły ty  na pokrycia filarów m urowanych, wazy, sarkofagi i wanny do łaziemek. ^

Podejmuję zaś wykonanią zamówienia na wszelkie przedmioty fabrykacyi tej dotyczące, jako to= kadzi i chłodników w gorzeln iach , rezerw oa- 
rów  dp wody i dla wodotrysków i t. d. i to po najtańszych cenach.

O party nakoniee na mych wiadomościach architektonicznych cieszę się nadzieją, iż tak pod względem trwałości jak i kształtu wszelkim zadosyc 
uczynić żądaniom podołam. Poznań w Marcu 1858. A. Mrzuzmnmvshi.

j p t i p " *
Skład mój

WIOSENNYCH I MANTYL
mi jak najdokładniej i poleca —  obok naj- 
5r.

A N T O N I  S C H M I D T .
uzupełniony został znów najnowszymi modelami jak najdokładniej i poleca obok naj- 
migrniejszych cen —  nader liczny i piękny dobór.

1

Fabryka fortepianów JULIUSZA MAUER
W  W r o e l a w i t l ,  p r * f  B y n h »  Wr. t3 .„  naprzeciw głównego od wacho, 

poleca fo rtep ia n y  angielskie i niemieckie, jako tćź p i a n i n o  (pianos droits) podług najnowszej 
paryskiej konstrukcyi

z zaręczeniem na lat trzy,
Ku lepszej wygodzie urządziłem w p r ^ y  u licy  W i l h e l i i i o w s k ł e j

17. u Pana C. G. F e l s c h a ,  skład moich instrumentów i proszę, takowe łaskawie u mego zcchciec obej­
rzeć. ! ' ' Juliusz M ayer._____

I  Sperenbergski Gips
| j |  do H iierzw ieiiia
^  ofiaruje po  zniżonych cenach 
^  E dw ard Ephraim .
i||Ś  Tylne Chwalisżewo 114.

M l

^  Medal %
F a s t y l ®  n a  w s z e lk ie  cliorob y p ie r s io w e ,

4! Medal %
,  : ,  x na uleczenie całkowite chorób piersiowych, jakiemi są : katar, kaszel, d y c h a li-  4 sreb 4  
v złoty -«&• ____ ni  ; + A nmmo nir. slfiitp.cznieiszeffo i leDSzeso lak  ̂ -**■

n a  u i e r a e  t a u t u w n o  t u u m u  p v . o . v i . ; — ------------ c
4  4  czność, ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego 1 lepszego jak  P a lę  |  1845. %

P e c lo r a le  przez aptekarza G e o r g e  w E p in a l .  Lekarstwo to sprzedaje 
się we wszystkich mikstach w  Niemczech, a w P o zn a n iu  ,  tylko w  C uk.erm , fabryce karmelków 
i czekolady At Szpinyiera, na przeciw zcgaru pocztowego.

Amerykańska kukurydza
(ząb koński) nadeszła i zechcą intcressenci 
odebrać ilość zamówioną,

Poznań. Teodor f?aąrlh.

ŁUPINY
nadzwyczaj pięknego gatunku ofiaruje tanio

Mudoif MabsiSber,
Spedytor w Poznaniu.

Prawdziwe Peruw. Guano, Łupiny, Fan- 
nosa-kartofle i Proboszczowski awies do
siewn ofiaruję po cenach najumiarkowań- 
szych Rudolf Rabsilber, Spedytor.

?.eir-K 1' K i ' U "V i
Moja pierwsza przesełka praw dziw ej A“ 

m e r y  k a ń s k ie j  k u k u r y d z y  ( silf* 
koński) nadejdzie w tych dniach; upraszam 
przeto o w c z e s n e  zamówienia.

Izyd o r C o h n ,
przy Wrocławskiej ulicy w Hotelu Saskim.

Praw. Peruwiańskie Guano
ze składu p. Radzcy ekonomicznego CL Geyem 
ra  w Jńreźnie mam zawsze w zapasie. 

Poznań. l e odor MSaąrlh.
~ Portland - Cement an­

gielski 1 Szczeciński
u  A. E rzyzanow skieyo  w Poznaniu, 

Szyferska ulicą Nr. 13.

Towary na bielnik
w celu przesłania ich na bielnik na murawie z na­
tu ry  urządzony, przyjmuje

E . N i t s c h e  W  Ś m ig lu .

Tekturę smołowcowaną, ogniotrwałą
do pokrycia dachów 

z fabryki PP. Schroder & Schmerbauch poleca 
Poznań. leo d o r  MMaarlh.

Prawdziwy angielski patentowany Portland-
s k i  C em ent w świeżym gatuuku,

Tekturę smołowcowaną. do pokrycia dachów
z fabryki Alberta ttam ke i  Spółki
w Berlinie,

poleca Rudolf Rabsilber,
Spedytor w Poznaniu, przy ulicy Szerokiej Nr. 20.

Kurki do drenowania,
zapasy cegły i dachówki z własnych cegielni poleca 

i .  E rzyzanow ski 
w Poznaniu, przy ulicy Szyferskićj Nr. 13.

Do łaskawego uwzględnienia
Polecam nowego rodzaju tanie l i V J l t e r c I O S C t S ,  
łatwe do przenoszenia i bardzo przydatne w poko­
jach dla chorych. Mam także na przedaż miedziane 
tace do kawy z misternie rytowanemi widokami tu- 
tajszęj prowincyi.

A. G rosser« blacharz w P o z n a n i u ,  
Wilhelmowska ulica Nr. 18.

Ogrodowy bezźenny znajdzie miejsce w S z u r -
kowie pod Bojanowem. ___

Młodzieniec z potrzebnemi wiadomościami ązkół- 
nemi, chcący się wyuczyć ogrodownictwa, może 
się zgłosić u ogrodnika tow arzystw a upiększania 
Praelzel, który oznajmi warunki.

B o s i  je le n ie .
Zbiór około 100 sztuk rogów jelenich i sarnich, 

jest na sprzedaż.
Ną frankowane piśmienne zapytania E. Em Nr. 

1, udzieli bliższą wiadomość Ekspedycya tćj gazety.

Większą przesełkę nowych Mess. 
cytryn i pomarańczy dziś otrzymał i poleca 
skrzyniami i pojedynczo tanio 

OMakób Appeli po stronie poczty  N f. 9.

Świeże wędzone i m ary* 
nowmne Łososie otrzymał

Jakób Appelt po stronie poczty Nr. 9.

Ś w ieże  f la k i codziennie u H. E rzy -  
sztofowieza ,  przy Jezuickiej ulicy Nr. 9.

Kar? giełdy berlińfikięj.

E .
na npJtfo Fryderykowskiej ulicy Nr. 40. i j ’ogu Span- 

dowskiego mostu w B e r l i m e  
poleca codziennie świeże ostrzygi, paszteciki, 
śniadania, obiady, kolacye, wina we wszystkich 
rodzajach, porter i wyborne piwo bawarskie i za­
prasza uprzejmie wszystkich przyjaciół, ziomków 
i znajomych aby łaskawie uwzględnić go raczyli.

■l.h» v.»
Ster Ną p f. karani

Dnia 15. Kwietnia 1858 /c t . papie- I 
ram i. |

go to  w ie 
zną.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 1OO4
dito z roku 1850. . .. , u T - 100^
dito z roku 1852. .  . .

J*
--- 1094

dito z roku 1853. . . . 94i
dito z roku 1854. . . . 44 1004

Obligi długu skarbow ego................. , 34 :r4- 84
dito premiów handlu morskiego ._ . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3 i I i i i
dito miasta Berlina 44 — 1004
dito. dito . . ..................... 34 —

854Listy zastawne MarchjiE lekt. i Nowej 34 —
dito 1’rus Wschodnie!). , , ,34 - TT ----
dito Pomorskie 34 — 84^
dito W . X. Poznańskiego . 4 — 984
dito W . X. Pozn. (nowe) . 34 •nr
dito Szląskie 34 -,*r

i udito Prus zachodnich. . . . 34
Bilety rentowe P o zn ań sk ie ................. 1 —
L ouisdory , . . ..................... —■ “T 1094
A.k«y« kolei Żelazn.tltarogr Poznansk. 00 dP 95 .


